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Kazimiera Wódz
Uniwersytet Śląski

Praca socjalna w poszukiwaniu nowych 
podejść i modeli praktyki*

Praca socjalna wyłoniła się jako zawód na przełomie XIX i XX wieku 
z działalności charytatywnej, ewoluując stopniowo ku profesjonalizmowi, 
którego wyznacznikiem stało się dzisiaj specjalistyczne wykształcenie (za­
równo teoretyczne, jak i praktyczne) potwierdzane formalnymi dyplomami. 
Tak się dzieje w większości krajów europejskich (a także a USA), gdzie na 
straży wysokiego poziomu przygotowania zawodowego, zgodnego z okre­
ślonymi szczegółowo standardami, stoją korporacje zawodowe, komisje 
akredytacyjne, rady ds. kształcenia i doskonalenia zawodowego w pracy 
socjalnej. Standardy te odnoszą się do kanonu wiedzy, umiejętności praktycz­
nych oraz wartości stanowiących wspólną podstawę profesjonalnej praktyki 
(Bartlett, 1970). Rozwijany i wzbogacany o nowe elementy w ciągu ko­
lejnych lat kanon stanowi podstawę oceny zgodności programów nauczania 
z wymaganiami zawodu pracownika socjalnego i elementarnego poziomu 
wymagań stawianych osobom podejmującym pracę w tym zawodzie'. Na 
treść tego kanonu składają się specyficzne przekonania i wartości dotyczą­
ce innych ludzi, społeczeństwa jako całości, zasady etyczne odnoszące się 
do praktycznej działalności zawodowej (por. Kodeks etyczny NASW. Tłum, 
polskie: Praca socjalna. Pomoc społeczna. Kwaśniewski, red., 1993: 
105-113) Drugi element podstawowego kanonu pracy socjalnej stanowi pro­
fesjonalna wiedza, niezbędna w rozpoznawaniu problemów i dokonywaniu 
pomiaru potrzeb klienta oraz dobieraniu właściwych środków interwencji. 

* W opracowaniu wykorzystałam obszerne fragmenty mojego tekstu O znaczeniu 
pojęcia „profesjonalizm" we współczesnej pracy socjalnej (Wódz, 1998a).

' W Polsce sprawy te regulują, jak dotąd, rozporządzenia Ministra Pracy i Polityki So­
cjalnej.
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Przyjmuje się na ogół, że podstawą przygotowania zawodowego pracowni­
ka socjalnego powinno być ogólne wykształcenie humanistyczne na pozio­
mie uniwersyteckim, uwzględniające wiedzę z zakresu socjologii, psycho­
logii, antropologii kultury, nauk politycznych, ekonomii, polityki społecz­
nej, historii pracy socjalnej, metodologii badań społecznych, teorii zarządza­
nia, a także teorii i metod pracy socjalnej (DuBois, Miley, 1998: 
97-133). Umiejętności zawodowe - ostatni element tej triady - rozumiane 
są bardzo szeroko i obejmują sprawność w zakresie nawiązywania kontak­
tów interpersonalnych, komunikowania się, umiejętności wykorzystywania 
wiedzy teoretycznej do rozwiązywania praktycznych problemów klientów, 
opracowania i wdrażania planów interwencji oraz oceny ich skutków, umie­
jętność posługiwania się właściwymi dla pracy socjalnej metodami interwen­
cji - pracy z indywidualnym przypadkiem, z grupą, ze społecznością lokal­
ną, prowadzenia badań społecznych i analizy skuteczności programów 
społecznych (DuBois, Miley, 1998: s. 68-71). Powiązanie tych trzech 
elementów w spójną całość, stanowiącą podstawę działań praktycznych, ma 
odróżniać pomoc świadczoną przez profesjonalnego pracownika socjalnego 
od nieprofesjonalnych form pomocy i samopomocy. W USA i Wielkiej Bry­
tanii podchodzi się dzisiaj sprawy przestrzegania kanonu kształcenia w spo­
sób niezwykle skrupulatny. Służy temu skomplikowany i bardzo rygorystycz­
ny system akredytacyjny, który uzależnia uznanie dyplomu (BSW- odpowied­
nik polskiego licencjatu, lub MSW- magisterium) od jakości i struktury 
oferowanego programu studiów. Także w innych krajach, mimo braku ana­
logicznych instytucji akredytacyjnych, zdecydowana większość szkół przy­
gotowujących dyplomowanych pracowników socjalnych uwzględnia w swo­
ich programach wymienione wyżej elementy (por. Brauns, Kramer, eds., 
1986). Świadczy to najdobitniej o ukształtowaniu się pewnego konsensusu 
dotyczącego standardów profesjonalnego wykształcenia pracowników socjal­
nych, wykraczającego poza lokalne tradycje i uwarunkowania.

W dalszej części artykułu chciałabym się skupić przede wszystkim na 
drugim z wymienionych wyżej elementów kanonu profesjonalnej pracy 
socjalnej - na jej teoretycznych podstawach, przy czym dla uniknięcia ewen­
tualnych nieporozumień zaznaczam, że nie będę się tu zajmować kwestiami 
natury filozoficznej i dyskutować o wyższości tej czy innej teorii lub orien­
tacji teoretycznej nad wiedzą zdroworozsądkową i na odwrót. Tego rodzaju 
dyskusje, jakkolwiek pasjonujące intelektualnie, uważam za mało przydat­
ne dla rozwoju profesjonalnej praktyki, co więcej - podejrzewam i mam na 
to empiryczne dowody, że sprawa statusu epistemicznego różnych form wie­
dzy (naukowej, potocznej, teoretycznej, praktycznej) absorbuje zwłaszcza 
osoby luźno związane z praktyką bądź też nie do końca identyfikujące się 
z pracą socjalną. Pozostawiając spory metateoryczne na inną okazję, pozwolę 
sobie na krótką refleksję historyczną. Początki naukowych podstaw pracy 

3»



36 Kazimiera Wódz

socjalnej wiążą się z nazwiskiem Mary Richmond, ściślej zaś - z jej kon­
cepcją diagnozy społecznej, zaczerpniętej z języka medycznego, jako punk­
tu wyjścia w pracy z indywidualnym przypadkiem (case work). Naukowa 
filantropia proponowana przez Mary Richmond miała się opierać na dogłęb­
nym rozpoznaniu przyczyn trudności adaptacyjnych klientów i stanowić 
podstawę działań naprawczych o charakterze terapeutycznym, edukacyjnym, 
resocjalizacyjnym. Tradycyjny, medyczny model pracy socjalnej zorientowa­
ny był przede wszystkim na indywidualne problemy klientów, a swój naj­
pełniejszy wyraz znalazł w inspirowanym psychoanalizą podejściu klinicz­
nym. Podejście psychoanalityczne zdominowało na wiele lat sposób widze­
nia klientów pomocy społecznej w USA i Wielkiej Brytanii, pozostawiając 
poza polem widzenia pracownika socjalnego szersze, środowiskowe, spo­
łeczne uwarunkowania jego problemów adaptacyjnych. Jeszcze w latach 
pięćdziesiątych case work identyfikowany był przede wszystkim z podejściem 
klinicznym. Stopniowo, pod wpływem krytyki ortodoksyjnego freudyzmu 
i pojawienia się konkurujących z nim teorii psychologicznych (tzw. psycho­
analiza kulturalistyczna), case work uległ daleko idącym przeobrażeniom. 
Dzisiaj metoda indywidualnego przypadku obejmuje wiele zróżnicowanych 
pod względem przyjmowanych założeń teoretycznych i wykorzystywanych 
procedur interwencyjnych modeli praktycznych - od podejścia psychospo­
łecznego, bazującego w dużej mierze na psychoanalizie (H o 11 i s, 1972), po­
przez podejście problemowe czy zadaniowe, oparte w większym stopniu na 
teorii uczenia się, teorii ról, teorii komunikowania (Perlman, 1957;Reid, 
Epstein, 1972), wreszcie podejście aprowizacyjno-strukturalne, kładące 
nacisk na społeczne (środowiskowe) przyczyny indywidualnych trudności 
i zorientowane przede wszystkim na wywoływanie korzystnych dla klienta 
zmian w środowisku (Pincus, Minahan, 1973; Middleman, Gold- 
berg, 1974). Znaczący wpływ na kształtowanie się nowego podejścia do 
pracy socjalnej miało uznanie w latach trzydziestych i czterdziestych pracy 
z grupą i pracy środowiskowej za uprawnione metody pracy socjalnej, a wraz 
z tym - otwarcie się na inspiracje teoretyczne płynące z obszaru nauk 
społecznych, przede wszystkim psychologii społecznej, antropologii kultu­
ry, socjologii. Szczególnie ważne dla pracy socjalnej okazały się teorie ról, 
teoria wymiany G. Homansa, teoria pola Kurta Lewina, teorie konfliktu, in- 
terakcjonizm symboliczny czy ogólna teoria systemów (Greene, Ephross, 
1991). Pod koniec lat sześćdziesiątych nastąpiło wyraźne odejście od mo­
delu medycznego do modelu działania metodycznego, w którym pojęcia 
„diagnoza” i „terapia” zastąpione zostały pojęciami „pomiar” i „interwen­
cja”. Popularyzacja podejścia systemowego w naukach społecznych oraz 
przesunięcie punktu ciężkości z badania wyodrębnionych podsystemów spo­
łecznych na procesy wymiany i wzajemne relacje miedzy nimi sprzyjały po­
szukiwaniom elementów wspólnych dla wszystkich trzech metod pracy so­
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cjalnej. Poszukiwania te zaowocowały powstaniem zintegrowanego modelu 
pracy socjalnej, opartego na ogólnym schemacie procesu rozwiązywania 
problemu, opisanego wiele lat wcześniej przez J. Deweya (1933). W mo­
delu tym przyjmuje się, że profesjonalna praca socjalna to uporządkowane 
logicznie i chronologicznie działanie, mające na celu wspieranie lub przy­
wracanie wzajemnie korzystnych interakcji pomiędzy jednostką a społeczeń­
stwem (Miley, O’Melia, DuBois, 1995: 9). Niezależnie od tego, czy 
pracujemy z jednostką, z grupą czy ze społecznością, aby działać profesjo­
nalnie, musimy postępować w sposób przemyślany i planowy, rozpoczyna­
jąc od nawiązania profesjonalnego kontaktu z klientem, identyfikacji 
i definicji problemu (potrzeby), poprzez dokonanie pomiaru, określenie celu 
(lub celów) interwencji, opracowanie jednego lub kilku projektów interwen­
cji, sformułowanie planu działania, do realizacji planu, oceny rezultatów i 
zakończenia działania (DuBois, Miley, 1992: 241-242; De Robertis, 
1996: 98). Uformowanie się podstawowego modelu pracy socjalnej bynaj­
mniej nie oznaczało kresu poszukiwań nowych metod interwencji, odpowia­
dających potrzebom specyficznych kategorii klientów czy zmianom ogólnej 
sytuacji ekonomicznej lub społecznej. W ostatnim dwudziestoleciu doszło 
do ukształtowania się nowego, eklektycznego w swych założeniach paradyg­
matu pracy socjalnej, nazywanego podejściem ekologicznym (Germain, 
Gitterman, 1980) lub ekosystemowym (Meyer, 1976). Temu właśnie po­
dejściu chciałabym poświęcić obecnie nieco więcej miejsca, ponieważ jest 
to niezmiernie obiecująca - moim zdaniem - próba przezwyciężenia słabo­
ści wszystkich dotychczasowych modeli praktyki. Rekonstrukcji podstawo­
wych elementów modelu ekologicznego dokonam według prac Social Work 
Practice. People and Environment. An Ecological Perspective (Germain, 
ed., 1979) oraz Human Behavior Theory and Social Work Practice 
(Greene, Ephross, 1991: 261-296). Zdaniem Carel B. Germain perspek­
tywa ekologiczna „opiera się na ewolucjonistycznym, adaptacyjnym spojrze­
niu na człowieka (i wszystkich organizmów) w stałej wymianie ze środo­
wiskiem. Perspektywa ekologiczna jako metafora dla praktyki, umożliwia 
wgląd w naturę oraz konsekwencje tej wymiany zarówno dla człowieka, jak 
i jego środowiska czy to naturalnego, czy to społecznego. Perspektywa eko­
logiczna skupia się na wzroście i rozwoju potencjału ludzkiego oraz wła­
ściwościach środowiska, które podtrzymują lub hamują ekspresję potencja­
łu rozwojowego.” (Germain, ed., 1979: 7-8; tłum, dowolne - K.W). Per­
spektywa ekologiczna czerpie z wielu źródeł. Roberta R. Greene wymienia 
poza biologiczna teorią ewolucji także wczesne i późniejsze koncepcje 
diagnozy społecznej (M. Richmond, Gordon Hamilton), modele pracy z grupą 
opracowane przez Grace L. Coyle, psychologię Gestalt, teorie ról, interak- 
cjonizm symboliczny, antropologiczne koncepcje Margaret Mead, psycho­
logię humanistyczną (zwłaszcza w wydaniu A. Maslowa i K. Rogersa), teo­
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rię pola Kurta Lewina, etologię, koncepcję stresu Hansa Selyego, ego-psy- 
chologię, teorię przywiązania Bowlby’ego, ogólną teorię systemów von 
Bertalanffy’ego, ekologiczną teorię rozwoju psychospołecznego U.Bronfen- 
brennera, koncepcje wzmocnienia (empowerment) oraz przestrzeni życiowej 
Carol B. Germain i i A. Gittermana (Greene, Ephross, 1991: 266-267). 
Niezależnie od tego, jak dalece to zestawienie jest niekompletne i nieupo­
rządkowane (są tu zarówno ogólne koncepcje teoretyczne, jak i szczegóło­
we teorie średniego zasięgu czy nie pretendujące do miana teorii modele po­
jęciowe dotyczące wybranych obszarów relacji: człowiek - środowisko), uka­
zuje ono eklektyczny charakter podejścia ekologicznego, które łączy i wy­
korzystuje wiele wcześniejszych modeli praktyki bezpośredniej oraz dzia­
łań pośrednich zorientowanych na środowisko. Roberta Greene sprowadza 
te różnorodność do kilku podstawowych założeń:
„Człowiek dysponuje wrodzonymi zdolnościami do wymiany z otoczeniem 
i wchodzenia w relacje z innymi ludźmi.
Czynniki genetyczne (biologiczne) ujawniają się w różny sposób w zależ­
ności od charakteru wpływów środowiskowych.
Osoba i jej środowisko tworzą unikalny system wzajemnych oddziaływań. 
Dobre przystosowanie jest procesem dwukierunkowym, osiąganym poprzez 
wymianę między zdolną do adaptacji jednostką i wspierającego jej rozwój 
środowiska.
Ludzie są istotami działającymi w sposób zorganizowany i celowy [...]. Klu­
czowym elementem rozwoju jednostki jest subiektywnie definiowane śro­
dowisko.
Ludzie powinni być postrzegani na tle swojego naturalnego środowiska 
i układów społecznych, w ramach których funkcjonują na co dzień.
Osobowość jest wytworem indywidualnej historii wymiany pomiędzy jed­
nostką a jej środowiskiem.
Własne doświadczenie [klienta - K.W.] może być źródłem pozytywnych 
zmian.
Problemy życiowe [klientów - K.W.] mogą być zrozumiane jedynie w ra­
mach całościowej analizy ich przestrzeni życiowej.
Aby pomóc klientowi, pracownik socjalny powinien być przygotowany do 
interwencji niezależnie od okoliczności i specyfiki »przestrzeni życiowej« 
klienta.” (Greene, Ephross, 1991: 271; tłum, dowolne - K.W.).

Centralnymi pojęciami podejścia ekologicznego są - zdaniem R. R. 
Greene - pojęcia przebiegu (cyklu) życia, powiązań (związków interperso­
nalnych), kompetencji, roli (wiązki ról), społecznej niszy oraz habitatu, wza­
jemnego przystosowania jednostki i jej środowiska. Pierwsze z tych pojęć 
odnosi się do wymiaru czasowego ludzkiego życia i wskazuje na koniecz­
ność uwzględniania w analizie ludzkich problemów kontekstu historyczne­
go, wydarzeń i doświadczeń ważnych dla poszczególnych pokoleń, rodzin, 
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jednostek. Powiązanie oznacza sposób społecznego funkcjonowania każde­
go klienta, zakorzenienie w swoim środowisku społecznym, trwałość lub 
zmienność bliskich więzi emocjonalnych w różnych okresach życia człowie­
ka. Kompetencje to pojęcie związane z doświadczeniami sukcesów i pora­
żek w różnych dziedzinach życia, w tym także w sferze relacji z innymi. Jego 
subiektywnym wyrazem jest samoocena, a ściślej - poczucie własnej war­
tości, zaufanie do siebie lub jego brak, poczucie skuteczności bądź bezrad­
ności. Z pojęciem roli społecznej wiąże się uczestnictwo w życiu społecz­
nym, pozycja zajmowana w różnych grupach społecznych, prestiż społecz­
ny lub jego utrata, problemy z wykonywaniem ról, konflikty ról lub ich nie- 
dookreśloność itp. „Nisza” i „habitat” - te dwa pojęcia odnoszą się do na­
turalnych warunków życia człowieka, jego miejsca zamieszkania, społecz­
ności, w ramach której zaspokajane są jego potrzeby, do formalnych i nie­
formalnych systemów wsparcia. Przystosowanie rozumiane jako wzajemnie 
korzystna wymiana pomiędzy jednostką a jej naturalnym i społecznym śro­
dowiskiem kładzie akcent na te elementy środowiska, które mają charakter 
wspierający, korzystny dla klienta, oraz te, które są źródłem frustracji i stresu. 
Podejście ekologiczne zwraca uwagę na strategie adaptacyjne klienta, umie­
jętności współdziałania z innymi, samodzielnego radzenia sobie z trudno­
ściami, na zasoby tkwiące w nich samych lub w ich otoczeniu (rodzinie, śro­
dowisku lokalnym, np. dostępność infrastruktury społecznej, funkcjonowa­
nie systemu nieformalnej pomocy społecznej, organizacji charytatywnych) 
(Greene, Ephross, 1991: 273-279). W podejściu ekologicznym osią, 
wokół której ogniskuje się myślenie o problemach i potrzebach klienta, nie 
jest on sam, ale sposób jego usytuowania w siatce powiązań społecznych, 
traktowanej jako faktyczne lub potencjalne źródło wsparcia dla klienta. 
Podejście ekologiczne stanowi podstawę opracowanego przez Carel Germain 
i Alexa Gittermana modelu praktycznego znanego jako „model życiowy” 
(life-model), w którym potrzeby i problemy klientów traktowane są jako 
przejściowe zakłócenia procesów wymiany między klientami a ich środo­
wiskiem (bliższym i dalszym).

Celem pracy socjalnej ma być doprowadzenie do najkorzystniejszych 
w konkretnej sytuacji życiowej klienta zmian jego zdolności adaptacyjnych 
i usunięcie lub złagodzenie nacisków środowiskowych uniemożliwiających 
jego dalszy rozwój. W modelu ekologicznym ogromne znaczenie przywiązuje 
się do partnerstwa między profesjonalistą a klientem, do całościowego 
spojrzenia na potrzeby i problemy klientów, uwzględniające wzajemne 
powiązania pomiędzy systemem (podsystemem) klienta a innymi systemami 
(podsystemami): rodziną, środowiskiem lokalnym, formalnymi i nieformal­
nymi systemami wsparcia itp. Zwolennicy tego podejścia starają się unikać 
stygmatyzujących - ich zdaniem - określeń: „problem”, „deficyt”, „dysfunk­
cja”, „patologia”, zastępując je pojęciami „wyzwanie” (challenges) i „zaso­
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by”. Nacisk na wzmocnienie (empowerment) i poszerzanie kompetencji łą­
czy się tu zazwyczaj z akcentowaniem silnych stron klienta i mobilizowa­
niem szeroko rozumianych zasobów: osobistych (tkwiących w samym klien­
cie), interpersonalnych, rodzinnych, sąsiedzkich, organizacyjnych itp. 
Z podejściem ekologicznym wiąże się rozwijana głównie w Wielkiej Bry­
tanii koncepcja środowiskowej pracy socjalnej (community social work), 
w której w podobny sposób traktuje się rolę nieformalnych zasobów i sys­
temów wsparcia społecznego w profesjonalnej pracy socjalnej (Hadley, 
Cooper, Dale, Stacy, 1987). Przedstawiony tu w dużym uproszczeniu 
model pracy socjalnej opartej na podejściu ekologicznym wydaje się 
uwzględniać oczekiwania samych pracowników socjalnych, krytycznie oce­
niających własne dokonania zawodowe, jak i zmieniające się spojrzenie na 
rolę publicznej pomocy społecznej w demokratycznym społeczeństwie oby­
watelskim. Z jednej bowiem strony podejście to zdejmuje z pracownika 
socjalnego ciężar wyłącznej odpowiedzialności za udzielanie pomocy klien­
tom i ich rodzinom znajdującym się w trudnych sytuacjach życiowych, 
rozkładając je pomiędzy samych klientów i naturalne systemy wsparcia, 
z drugiej zaś - sprzyja przełamywaniu formalnych barier pomiędzy publiczną 
pomocą społeczną a innymi systemami wsparcia, w tym przede wszystkim 
rodziną, innymi naturalnymi (nieprofesjonalnymi) „pomagaczami”, społecz­
nością lokalną, organizacjami pozarządowymi (zgodnie zresztą z zapisami 
Ustawy o Pomocy Społecznej). Niestety, realia funkcjonowania pomocy 
społecznej w naszym kraju są takie, że na profesjonalną pracę socjalną 
pozostaje w niej niewiele miejsca. Trudno bowiem nazwać pracą socjalną 
przeprowadzanie wywiadów środowiskowych według sformalizowanego 
(zresztą bardzo krytykowanego przez samych pracowników socjalnych) kwe­
stionariusza i przyznawanie na tej podstawie świadczeń pieniężnych. Domi­
nacja tego rodzaju usług w pomocy społecznej jest świadectwem swoistej 
patologii tej instytucji, wynikającej w równej mierze ze słabości innych ele­
mentów systemu zabezpieczenia społecznego, oraz - niestety - niedostat­
ków profesjonalizmu zatrudnionych w niej kadr. Sytuację pogarsza zamie­
szanie związane z wprowadzaną reformą samorządową i pojawieniem się 
nowych podmiotów pomocy społecznej na szczeblu samorządu powiatowe­
go i wojewódzkiego (szerzej: Wódz, 1998b). Nawet najlepiej przygotowa­
ni do swojego zawodu profesjonalni pracownicy socjalni nie poradzą sobie 
z konfliktowymi oczekiwaniami ich pracodawców, którzy nie zawsze orien­
tują się, na czym polega profesjonalna praca socjalna, oraz nastawionych 
roszczeniowo klientów, którzy uważają, że pomoc im się należy, bez wzglę­
du na ich własne motywacje i zaangażowanie w proces wychodzenia 
z trudności. Moje własne doświadczenia w kształceniu kadr pomocy spo­
łecznej pozwalają mi jednak żywić nadzieję, że zdecydowana większość pra­
cowników socjalnych to osoby niezwykle otwarte na nowe doświadczenia. 
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chętne do podejmowania ryzyka innowacji i poszukiwania nowych form 
pracy z klientami. Czy będą mieli szansę wykorzystania ich w praktyce? - 
o tym zadecydują nie tylko ich bezpośredni przełożeni, ale także ogólne na­
stawienie wobec pomocy społecznej w ich lokalnych społecznościach i sa­
morządach. Środowiska akademickie powinny w sposób aktywny włączyć 
się w budowanie publicznego obrazu tych instytucji i profesjonalnej pracy 
socjalnej jako jej podstawowego, a nie dodatkowego instrumentu działania.
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